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JTworti J. J. Mości  KammeiliPr Włodek pray-  
ie ty  F t  znow u do s łużby w o y s k o w e y  w ran d ie  
Rotmistrza Ićibgwardyi  konn ego  pólku,  i n a z n a ­
cz o n y  E i i g e l  A d iu t a n t e m  ] .  J. Mci.

Da lsze  c z y n n o ś c i  woysk Rossy isk ich wFK.lanoy  i. 
D. y  czerw ca  o godz in ie  z  południa 6 nieprzy-  
iacieskie  s t a t k i  n^yp oroys ln ieyszym  wiatrem od  
'vvysp wychod ząc ,  w mgnieniu  oka przybiły do brze­
gu przygórka J w e r iem o  12  wiorst  na po łudnie  od 
Abo;  ten zapęd b y ł  prędki , że kozacy  straż
utrzymujący l ed w ie  uciec m og l i  znać daiąc w mie­
ście .  j o  odebraniu wiadomości  niemieszkaiąc przy­
j ę to  obronne środki; GM. Aderkas  z częśc ią  ko 
zakow i n n y m  żo łn ie r ze m  z m o c n io n y c h  pos łany  
dla odkrycia nieprzy iac io l ;  P ó łk ow m k  Wadkowski  
Z bata l ionem  L ipaw sk iego  pólku muszkietyerów  
1 armatą w y s z e d ł  na p i e rw s ze  spotkanie;  druga 
Cześć pó lku  %vyslana ku zasłonie  ar ty l leryi;  t eg o ż  
Czasu z n ać  dano c a łe m u  woysku ,  które z rożka  
z ó w  poprzednich zebrać się miało w A b o ,  ażeby  
z m o c n i ło  korpus pod mias tem stoigey.

Lodiazdy  koz e k i e  zna lazły iuż n ieprzyjac ió ł  
na brzegu w sile w i g k s z e y ,  z n ayw ię k sz ym  p o ­
sp iec h e m  idących  do A b o  drogą wazką i l ed w ie  
do prz e b yc ia  podobną, gęstym lasem okrytą;  in ­
na c z ę ś ć  S /w eU ów  Ł»izegitin obchodź i ła ;  przeto  
Rółkownik Wadkowski  rozsypawszy  s trze lców ba 
tal ionu s w e g o  ruszył  do spotkania  n ieprzy iac io l ,
2 którym o godz in ie  9 zaczęta s ig gon itw a.  GL-  
B aggow u t  p r z y b y w s z y  na bo iowisko  uyrzał,  żesi -  
ły  Szwedów dziesięć  kroć przech odzą  nasze; za tem  
kazał 3 kompaniom pólku Lipawsk iego  od parku 
z armatą, i dragonu isć  na p om oc ;  kompanii pół  
N e w s k ie g o  zaiąć w ą w ó z  i las w prawey stronie  
od brzegu morskiego ; reszta batalionu zos taw i ­
wszy  w mieśc ie  straż potrzebną ,  stanęła w zas ło ­
nie batteryi ,  które t e g o ż  czasu zakładała na w zgór ­
kach w  m ie y s c u  wygodneni  kompania Maiora Tre- 
t iakowa z armat b a t tery inych  , 15 szalup dz ia ło ­
w y c h  na moi ze  w ys ła n o ,  ażeby  nie zważaiąc na 
3 0  wiors towe  okrążen ie  uderzy ły  w to mieysce  
gdz ie  lądował  n ieprzy iac ie l .  Mimo us i łowania  
s trze lców półku L ip aw sk ie go ,  i waleczność  z iaką 
nie raz wszędy  zastanawial i  n ieprzyjac ie la  w le-  
sie rozszerzonego ,  woyska Rossyiskie zo s ta ły  p r z y ­
m u s z o n e  ustępować krok w krok większą  drogą  

W  t ey  c h w i l i  przez poym anych  i eńców i vyier- 
n i e y s z y c h  m ieszkańców  odebral iśmy wiadomość,  
że  Szw edz i  na ląd wysadzeni  pod kooirnendą G.  
Vegesack l i c z y l i  70  ludzi  konney  gwardyj^ do t y ­
s iąca p i e c h o ty  g w a r d y i s k ie y ,  z 6 3 funtowemi
armatami,  do 3 t. umundurowaney m i l ic y i  Stock-  
bolojskiey,  do 3 t, l ep sz yc h  strzelców A la n d z k ic h ;

w s z y s c y  rti rozkaz  Króli  przybyli  w 20 szalupach  
dzi  i ł o w y c h  i w ie lu  statkach przew > /,o w y Ć ii i  t y m  
z am iar em ,  ażeby miasto A b o  zdo.iyjj,  choćby  to  
l iay w ige e y  kosz tow ać  ^miałc; na zai e /p ie c  nie t y ­
łu swego  z os law n iąc  mocną dywizyą  gał er mi y f lo t-  
G Bi 1 3 ?.T; w 1 -d-łibość odebraw y G. Buxhew-  
den z a le c i ł  G E  Baggow utuw r  wzr^C d  -. 1
pó łku Brzeskiego  m u szk ie tyer ów  i dragonią F i n ­
landzk iego  p r z y b y łe  z Piteis  pod GM. Borozdi  
nem, i znow u na n ie p r zy ia c io l  u de iżyć ,  ażeby tynt  
sposobem zas łoniwszy  naszą potęgę  w ni ieyseach  
u kry tych  wstrzymał  zapędy Szwedów , 1 czas po- 
t rzebny zyskał  do /c iągnien ia  innych  posi łków;  
iuż  zas GL. Konownic ino  wi kazano zebrać pod­
jazdy z Nidend.i l ,  W  li mo, i W e m o,  które w mia-  
ię  po trzeby  zGadać  miały rezerwę; w ysy łać  p o ­
siłki woysku iuż walczącemu , i z a y m o w a ć  rnO- 
c n ie y s z e  stanowiska.  W oysku znayduiącemu s i |  
w kim ito  łączyć  się kazano w Berno z w y d z ia ­
łem  Tenalskinj, i niemieszkaiąc nod kornuiendą G M,  
l u c z k o w a  iść  przez  Salo do Piki©; ażeby W przy­
padku po trzeby  posi łkował  pod A b o  walcz,mych;  
al bo  t y ł  S z w e d om  zabierał.  A ż e b y  zaś dzi ło -  
w y c h  s z a l up  nie z t r a c i c ,  k t ó r e  nieprzy iac ie l  m óg ł  
odciąć rezerwą swoją,  gdyby  według  rozkazu p ie r ­
w szego  do kuła o b c h o d z i ły ,  za le c on o  im stanąć  

przy  battery ach w zatoce Abo,  1 wysadziwszy aa 
ląd batalion wys łać  drugim w pomocy.

Ku w iększey  s ławie oręża Rossyi  k iego ,  z  
l ionoreni  dla ca łey  ar mi i ,  g p o d z iw ie u ie m  po-  
wszechnem,  nie  zważaiąc na m ł i c z b g  p i e r w s z e ­
g o  wydzia łu ,  duch in ę / tw a  i odwagi  na chw i lg  
naszych nie  odstąpi ł ,  a n i e p r zy ia c ie ] iuż w a 'c z ą .  
c y  g odz in  8 nie  zdo ła ł  kroku jednego  postąpić  
n a p r z ó d .  Tym czasem  woyska  przeznaczone  w p o ­
s i łku z n ayw iększym  p o ś p ie c h e m ,  który im h o u o i  
c z y n i ,  p om n aż a ły  n ieus tann ie  rezerwę; bata l ion  
Tarnawskiego  pó łku ,  nieco  poźh iey  N e w sk ie g o  
p r z yb y łe  z Nidendal  n a tychm ias t  W ogień  p osz ły .  
Ustępujący nieprzyjac iel  minio ognia ar ty l lery i  
las  ca ły ,  g ó ry 1 kamienie  osadzi! strzelcami,  sta- 
wiaiąc g łówne  ko lum ny  i batteryo bl izko brzegów  
za 2 dom am i ,  przez  co  zakrył  obroty swoie ,  i p o ­
łożen ie  uczyn i ł  n ieprze łamanćm. GL. Baggowui;  
rozkazał  P u łk o w n ik o w i  Czobiokowi z c z ęś c ią  p ó ł ­
ku s w o le g o  at takowć S z w e d ó w  bagnetem,  a p o ­
m n o ż y w s z y  l i czbę  s trze lców , .p ow ię k sz y ł  ogień i  
at tak ze wszys tkich  punktów;  arty l leryi skmi zaś  
O f l i c y e io m  zalecono kulami ogniste/ni  zapal ić  dom  
i eden ,  w t y le  którego naybardziey  zgrom adza ły  
się woyska ozwedzkre.  Co wszystko w y k o n a n o  z  
n a y p o m y ś ln ie y s z y m  skutkiem , tak iż  n ie p r zy lać i t i  
zewsząd  by ł  odparty,  ze  wszys tk ich  kryiowek wy-  

p ę d z o n y ,  i śc igany  do m ocnego  okopu  zrobione-



g o  nad  b r z e g i e m  p r z y  s a m e y  p r z y s t a n i  .
N i e  zw aża iąc  na o g i e ń  a r t y l l e r y i  n i e p r z y i a -  

c i e l s k i e y ,  i s t r z e l a n ie  z  arm at  w i ę k s z e g o  ka l ibru  
na sza lu pa ch  o k r y w a j ą c e  s k rzy d ła ,  p o  z a c i ę t y m  
o d p o r z e  m u s i e l i  S z w e d z i  o p u ś c i ć  s w o i e  o k o p y  i 
na s ta tk i  u c i e k a ć .  P r z y  t ć m  zd a r z e n iu  o d n o w i ł a  
się b i t w a  z n a y w i ę k s z ą  o b u  stron z a c i ę t o ś c i * .  L w a -  
k roć  n i e p r z y i a c i e l  w o y s k a  na ląd w y s a d z a ł ,  l t ł u -  
m e i n  a t ta ko w a ł  , d w a k r o ć  b y ł  z w y c i ę ż o n y  i od-  
p a r ty .  N a k o n i e c  g d y  i eden  sta tek  i e g o  s t rza łem  
z o s t a ł  u t o p i o n y  z lu d źm i ,  a drugi  m o c n o  p r z e ­
s t r z e l o n y  odda l i ł  sig d o  w y s p y  dla o c a l e n i a  lu d z i ,  
d o p ier o  S z w e d z i  o  g o d z i n i e  2 z p o łu d n i a  d. 8 z u ­
p e ł n i e  b r z e g  o p uśc i l i ,  s t r z e l a i ą c  i ednak  z o k r ę t o w  
n a  k t ó r y c h  mie l i  dzi ał a  2 4  i 3 0  f u n t o w e .  'V t . y  
o k o l i c z n o ś c i  okop n i e p r z y j a c i e l s k i  na b rzeg u  zro-  
b i o n y  z a k r y w a ł  nasze armaty, - t r w a ł o  s t i z e l a n i e  
do g o d z i n y  ó,- i i e s z c z e  1 s ta te k  z o s t a ł  p rz e z  Ros-  
s y a n ó w  p o s t r z e l a n y .  W id z ą c  S z w e d z i  z u p e ł n e  nie-  
p o w o d z e n i e  s w o i e  p o sz l i  na głębir .ę  morską,  i z ł ą ­
c z y l i  s ię  z re / .erwą,  która w n o c n e y  p o rz e  k u s i ­
ła s ię i e s z c z e  o w y s p ę  B e l h o lm ;  l e c z  o b i o t  f lot -  
ty  Hi u a s z e y  u o / y  nił  t o  p r z e d s i ę w z i ę c i e  d a r e m n e m ,  
w i ę c  ca ła  L o t ta  n i e p r z y i a c i o ł  do A l a n d  od p łyn ę ła .

P o d c z a s  tak s i l n e y  1 z a c i ę t e y  b i t w y  , która  
g o d z i n  i g  trw a ła  bez  p r z e r w y ,  z R o s s y i s k ie y  s t r o ­
n y  p o l e g ł o  2 O f f i c y e r ó w ,  r a n io n y c h  b y ł o  125 un- 
t e r o f t i c y e r ó w  i ż o ł n i e r z y  z a b i t y c h  i  r a n i o n y c h  
do 3 0 0 .  N i e p r z y i a c i e l  z t ra c i ł  w z a b i t y c h  i ra­
n i o n y c h  do  t y s ią ca  l u d z i ,  m i ę d z y  c s t a t n i e m i  iak  
p o w i a d a i ą  i e ń c e ,  zn a y d u ie  s i ę  w i e l u  O f f i c y e r ó w  i  

Gen erał }  za b ra l i śm y  w n i e w o l ę  27.  W o y s k a  J.  
J. Mci  z n a m i e n i t ą  o d w a g ą  i męztwern  n o w ą  s ł a ­
w ę  n a b y ły .  C h ę ć  p o k o n a n ia  S z w e d ó w  b y ła  tak
s i ln a ,  iz  n ie k t óre  półki  n i e  zw a ż a ią c  na d łu g i e  c i ą ­
g n i e n i e ,  z b l i ż y w s z y  s ię do A b o  n ie  c h c i a ł y  w z ią ć  
n a y m n i e y s z e g o  s p o c z y n k u ,  i n a t y c h m i a s t  na bo-  
i o w i s k o  b i e g ł y -  R y c e r s k i  p o r z ą d e k  i w i e r n e  d o ­
p e ł n i e n i e  ro zkazów  b y ł y  w e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  
p o s t r z e ż o n e , -  w szyscy  p r a w i e  l e k k o  ra n ie n i  Off i -  
c y e r o w i e ,  ia ko  i ż o ł n i e r z e ,  p o  o p a t r z e n iu  ran a l ­
bo  i bez  o p atr zen ia ,  prosi l i  a ż e b y  i c h  na b o io w i -  
sk u  z o s t a w i o n o  dla z e m s z c z e n i a  s ię nad n i e p r z y ­
jac ie l em} i n n i  zaś którzy dla ran c i ę ż k i c h  w a l c z y ć  
n i e  m o g l i ,  zawsze broń z sobą zab ieral i .  C h i r u r ­
g o w i e  i l ek a rz e  nie  od da la l i  s ię  b y i ia y m n iey  od  
w o y s k a ,  p o m a g a ią c  r a n i o n y m  p o d  n a t ę ż o n y m  o-  
g n ie m ,  i d o p e łn i a l i  p o w i n n o ś ć  z n a y w i ę k s z ą  p i l n o -  
śc i? i p o c h w a ł ą ;  c y w i l n e  u r z ę d y  ś p ie s z n ie  d o s t a r ­
c z a ł y  w o z ó w  na p r z e w i e z i e n i e  r a n i o n y c h .

G L .  B a g g o w u t  zal ec a  G M .  S a z o n o w a ,  B oroz-  
d i n a ,  A der kasa}  P ó ł k o w n i k ó w  W a d k o w s k i e g o ,  C z o -  
b ł o k o w a ,  J w e l i c z a ;  s zczeg ó ln . i ey  i ednak  P u ł k o w n i ­
ka W a d k o w s k i e g o ,  który do d z i e ł a  p r z y s t ą p i w s z y  
z b a t a l i o n e m ,  sam w a l e c z n i e  i r o z t r o p n i e  w s t r z y ­
m a ł  n i e p r z y j a c i e l s k i  zapęd , p o ź n i e y  p r z e z  c a ł ą  
b i t w ę  z n a y d u i ą c  s ię  p o ś ró d  o g n ia  n a t ę ż o n e g o ,  d a ­
w a ł  p r zy k ła d  m ę z t w a  g o d n e g o  po dz iw ie n ia , -  n i e  
raz  w y g n a ł  S z w e d ó w  z m o c n e g o  s ta now iska , - i e m u  
n i e  t y l k o  W o d z o w i e ,  a le  t e ż  O f f i c y e r o w i e  1 sa m i  
n a w e t  ż o ł n i e r z e  oddaią  s z c z e g ó l n ą  p o c h w a ł ę  i spra ­
w i e d l i w o ś ć }  o  i n n y c h  O f l i c y c r a c h  k tó r z y  s ię d y -  
s t y n g w o w a ł i  b ęd z ie  p o ź n i e y  do n ies io n o . .  G,  B u x -

h e w d e n  daie  ś w i a d e c t w o  z n a m i e n i t e  G L .  B a g g J  
w u t  i K o n o w n i c i n o w i ,  k tó rz y  do sko n a len i  ruz: i- 
d z e n i e m  w i e l e  p r z y ł o ż y l i  się d o  z w y c i ę z t w a .  GL.  
J u c z k o w  n i e c i e i p l i w o ś c i ą  u n i e s i o n y  b y ł  t a k ż e  vt 
s i l n y m  o g n iu ,  i radą s w o i ą  d o p o m o g ł  do p o r a ż e ­
nia n i e p r z y i a c i o ł .  W c z a s i e  n a y g o r ę t s z e y  sp ra w y
0 g o d z i n i e  g z rana o d e b r a n o  w i a d o m o ś ć  od GM.
1  u c z k o w a ,  że  n i e p r z y i a c i e l  d. 7 w y l ą d o w a ł  p o d .  
Ingo}  zatem w o y s k o  z g r o m a d z o n e  w  B ern o  p o s ła ­
ne 7. p o s i łk i e m  s t o i ą c e m u  w E k n e s .  1 ta m  i e s z ­
c z e  nie p o w i o d ł o  się S z w e d o m ,  2 i c h  f r e g a ty  z b l i ­
ż y w s z y  się  do b rze g u  z a c z ę ł y  ż o ł n i e r z a  w y s a d u a ć  
na ląd,- l e c z  o g i eń  R o s s y i s k ic h  s t r z e l c ó w ,  k tó rzy  
nad b r ze g ie m  r o z ł o ż e n i  b y l i ,  w s t r z y m a ł  p r z e d s i ę ­
w z ię c i e ,  a S z w e d z i  p o  n ie i a k i e m  u s i ł o w a n i u  o d d a ­
l i l i  s i ę  na m o r z e .

Zam iar n i e p r z y j a c i e l s k i  na A b o  z o s t a ł  w y k o ­
nany  w te nc za s ,  g d y  w te in  m i e ś c i e  z w y k ł  L y w s c  
iarm ark ,  na który zb . eg a  się whele  t.  ludu; te n  i e ­
dnak p r z e z  o s t r o ż n o ść  w c z e ś n i e  do  t e g o  p r z y p a ­
d ku  zo s t a ł  o d ł o ż o n y  p r z e z  g ł ó w n o  k o m m e n d e i u -  
i ą c e g o .  S p o d z i e w a l i  s i ę  S z w e d z i  k o n i e c z n i e  ko­
r z y s t a ć  z t e g o  z g r o m a d z e n i a  m i e s z k a ń c ó w  o k o l i ­
c z n y c h ,  k tó r z y  w e d ł u g  r o z u m i e n i a  n i e p r z y i a c i o ł  
g o t o w i  bylr w n a y p i e r w s z e m  zd a r z e n iu  p rz y j ą ć  s t i u -  
n ę  Króla.  T e g o ż  d. G L .  R a i e w s k i  d o n i o s ł ,  że za-  
i o ł  s ta n o w i s k o  pod  L i l k i r o ,  a P ó ł k o w n i k  K u lm ew  
p r z y b y ł  do L a p p o .

IL 9  p r z y s z ło  d o n i e s i e n i e ,  ż e  d r u g i  d y w i z y a  
g a l e r n e y  f lo t  ty l ii  n a s z e y  s t a n ę ł a  w l e i w e n d  bli-  
z k o  l l a n g u t  ,• w r e s z c i e  n ic  w a ż n e g o  n ie  za sz ło .  
W o y s k a  w a l c z ą c e  p o d  A b o  dnia w c z o r a y s z e g o  roz  
kaz odebrały  p o w r a c a ć  na s w o i e  m ie y s c a .  S z a l u ­
py  d z ia ło  w e  % A b o  w y s ł a n e  dla d o w i e d z e n i a  s i ę  
o n ie p r z y i a c i e l u ,  Jroperator jrnć n adgradza i^ c  
w a l e c z n o ś ć  , p r z y k ł a d n e  m ę z t w o  P ó ł k o w n i k ^  W ad- 
k o w s k i e g 0 p r z e z  c a ł e  woysKO z a ś w i a d c z o n e ,  o z d o -  
bi ł  t e g o  O f f i cy e ra  o r d e r e m  S J e r z e g o  3  klassy}  
t e n ż e  w krótc e  p o t e m  o tr zy m a ł  r an gę  G M .  z n a y -  
ł a s k a w s z y m J. j .  M c i  r e s k r y p t e m ,  w k tórym w y ­
l i c z y ł  Monarc ha  z a s ł u g i  i d z n ł a  i e g o .  Koin-  
m e n d e r u i ą c y  w P łe l s ing lors  G L .  Kamień sk i  d o n i o s ł  
M in is t r o w i  w o i e n n e m u  , że przed  d. 8 iuż  p r z y ­
b y ł y  w y s ł a n e  stat k i  z  P e tersb u rga  w l i c z b i e  16 , 
na k t ó r y c h  d o s t a w i o n o  mąki  8712 c z e t w i e r c i ,  krup  

1 0 5 Ó ,  o w s a  8 2 1 1 ,  w ó d k i  t y s i ą c  w iad er .  R e s z ta  

p o ź n i e y .
B  A  Y O N N  E  d. 12 c z e r w c a .  L o s  p r z y s z ł y  

narodu H is zp a ń s k ieg o  i u ż  nie  ie s t  w ą tp l iw y }  r z e c z  
p o r z ą d k ie m  o p i s u j e m y .  J u n t a  H is zp ańsk a  d. 13  
Maia p rze s ła ła  N a p o l e o n o w i  proźbę  o s n o w y  na-  
s t ę p u i ą c e y .  G d z i e  o s z c z ę ś l i w o ś ć  i d z i e  n a r o d u ,  
t a m  o b y w a t e l e  n a y b l i ż e y  s te ru  r z ą d o w e g o  p o s t a ­
w ien i ,  d o b r z y  poddan i  i  w i e r n i  m ó g ą  i p o w m n i  
z d a n ie  s w o ie  o t w o r z } ć .  P r z e k o n a n i  że  s tan i 
H i s z p a n ó w  in t ere s  ł ą c z y ć  k o n i e c z n i e  p o w i n i e n  o y -  
c z y z n ę  naszą z  F r a n c u z a m i  , r o z u m i e m y  ze Ka­
r o l  4  i c a ł y  d o m  i e g o  dal i  d o w o d  nayw ięk .- zy  
p r z y w i ą z a n i a  i m i ł o ś c i  p o d d a ń s t w u ,  g d y  p raw d ę  
iasną  g ł o ś n o  p r z e d  o b l i c z e m  świa ta  w y z n a l i  i z t w i e r  

d z i l i .  N i e c h  góry P y i e n e y skie upadną! tak z a ­
w s z e  p r a g n ę l i  His*PaKii z n i k n i e  ta p rzeg ro d a  g . iy  
sp o in y  ią. z n a r o d e m  F r a n c u z k i m  p o ł ą c z y  inle i ts>



i ufność wza ie mna ,  gdy M onarch ie  sąsiedzkie i 
p rzy jazne  zostaną udzielnymi.  Czas ten  pożąda­
ny iuż iest błizki/ 'Ar . J- Mość prędko d z i a ł a ć  
zwykłeś /  nie zechcesz  H iszpanów  zos tawiać w 
oczekiwaniu  i boiaźni ,  choc iaż  woln i  są °d  n iey  
p od  rządem  W. X. Berg i Cliwii,- te n  iesli umiał  
zachować  p o k o y  i porządek w czasie burz l iwym ,  
czego nie dokaże w c z a s a c h  pomyśln ieyszych .

Od/.yszcze Monarch ia  nasza stopień iey n a ­
le żny  w rzędzie E u ro p e y s k ic h ,  skoro  nowćm fa­
milii  p r z y m ie rz e m  po łączy  się z po tężnym  sąs ia­
dem. Xiąże  ze krwi Francuzki&y każdy od W". 
J- Mci dla nas w y z n a c z o n y ,  przynie s ie  poddań­
s tw u  bezp ieczeńs two i całość/ lecz H iszpania  ma 
jeszcze p raw o  do w zględów wyższych  nad inne 
z F r a n c y ą  zp rzym ie rzone  Mocarstwa.  T ro n  Ka­
to l ick ich  Kiólów iest  wysoce dos to y n y ,  związki  
nasze 7. sąsiadami lem  są ważnieysze,  im rozle-  
gleysze osady ma Hiszpania/  z t y c h  względów ro. 
zum iem y ,  że sam ty lko  b r a t s t 3 rszy W . J .  Mci mo- 
ze zasiąść na t ron ie  nassyrr  / tego iest sdan ia  Jun-  
ta i rada Cast i l i i .

Id. 15 niaia miasto Madrid pisa ła  do W- X. 
M u ra ta .  Stolica Hiszpańska słyszy, żes d o m  Bur­
boński  z łoży ł  koronę iemu należną w ręku N a ­
po leona ,  Junta zaś i rada Casi Tii iuż oświadczy ,  
ły temu Monarsze . czego potrzeba do Uszczęśli­
wienia  narodu ,  które będzie doskonałe,  i e /e ] i  ber­
ło  Casti lii  kie przy im ie  jó z e fK ró l  Ń eapoli tańsk i .  
Madr id  zawsze w ie rn y ,  przywiązany,  i pos łuszny 
p a n o m  swoim, łączy się chę tn ie  7. j u n t ą  i radą,  
prosząc  W .  X. Mci,  ażebyś  nasze życzen ia  p r z e ­
słał  MońarsJSe Francuzk iemU ,

Ludw ik  Burbon Kardynał  A rćy  B iskup  l o l e  
tańsi. i  d 22 mai a pisał do I^apoleońa.  Ustąp ie ­
nie ko rony  HiszpaiUkiey na osobę  VV, J. Mci u-. 
c *ynione  przez  Karola 4, prze?. In fan tów F e r d y ­
nanda ,  Karola,  A n to n ie g o  potw ie rdzone ,  wkłada 

n a  mnie  słodką powinność złożenia  u t ro n u  W. 
J. Alei winnego  hołdu.  Racz Monarcho  mnie po 
ło yć w rzędz ie  poddafiych Wiernieyszych, i do­
świadczyć  posłuszeństwa obiawieniem woli swoiey.- 

l e  pisma p rzec zy taw szy  Napoleon Impera to r ,  
dał  naw za iem  z Bayonne wyroki  swoi?/  pieifvszy 
d 25 rraia,  którego iuż po łoży li śmy osnowę. Po  
długiem konan iu  g ino ł  wasz  naród  Hiszpainj  wj 
oziałem ieger upadek,  p rzynoszę  lekarstwo/ wie! 
kość  i po tęga  wasza ie st  cząstką moiey.  Na mnie 
zlewaią wasi Xiążęta p ra w o  swoie do korony,  nie 
chcę  jednak ręki po nią Zcłągać, Jecz tylko z y ­
skać prawo wiekuiste  do szacunku i w dz ięczno ­
ści poźnieysżych  pokoleń.  Zes tarza łą  je sTwasza  
M onarch ia  , moiem iest  powołaniem ją odnowić' '  
nap raw ię  u s ta w y  dawne,  a ieśl i  wesprzecie u- 
dzielę wam dobrodzieys tw  odmiany *bawienney 
k tó rych  kosztować  zaczn iec ie  nie przechodząc  p rze£  
rew o lucy i  koleje.  Z i v o L łe m  waszych d e p U£dl£ w .; 
sam od n ic h  s łyszeć  pragnę- czego po t rzebu ją  i 
p iagną .  A  w tenczas  odstąpię praw moich  j  
chwalebną  koronę  Hiszpańską złożę na głowie drń- 
giego  mnie  samego,, daiąc na rodow i  kons ty tucyą ,  
k tó ia  świę tą  i zbawienną władzę panującego po- 
g Mzi z  w o lnośc ią  i p r z y  wileiamj poddanych .  Pa .

mię taycie czerń byl i  wasi p r z o d k o w i e , pa t rżć id  
czóm dziś  iesteście/ n i e  wasza tu  wina, lecz mniey  
doskona łego  rządu.  Zy ic ie  więc pe łn i  dob iey  0- 
tu< i 1 y i ufności/  bo chcę  kon ieczn ie ,  ażteby wasi 
p raw nukow ie  zachowal i  pamią tkę  moią,  i  mówili : 
ten  o y c z y z n ę  naszą odrodził .

D rug i  wyrok N apoleona  iuż Wiadomy zć iąga  
się do zwołania w Bayonne walnego ziazdu Hisz-  
p an ó w ,  p o tw ie rd z en ia  W. X. Berg i C i i w n  na 
dos to ieńśtwie  Namiestn ika  Królewskiego,  1 w s z y ­
s tk ic h  urzędn ików całegO narodu  ś w i e c k i c h  1 d u ­
c h o w n y c h .

Trzeci  wyrok iest  następujący.  Pon iew aż  Ju n i  
td,  rada Casti l ii /  miasto Madrid  e t e n a r n  w p o d a ­
nych  p ismach  p rze łoży l i /  źe dobro  Hiszpanii w y­
maga ry ch łe g o  zakończenia  bezkró lewia ,  posia-  
nowii i śmy ogłosić brata naszego Józefa N apoleona  
Króla Neapolu  1 Sycyli i  Kłóiem H iszpańsk im  i i n ­
dy iskirfi. Zaręczamy tętnu Monarsze n ie pod leg łość  
i ca łość  pańs tw  lego w  E u ro p ie /  Azyi> z i i iyc-o 
A m e r y c e .  Zalecamy Namies tn ikow i  hroJestwa ■ 
M i n i s t r o m , i radzie Cas t i iusk iey ■ wyrok m n iey -  
szy Ogłosić, ażeby  n ik t  nie wiadomością wy mawiać 
się nie mógł.  D 6 Czerwca.

N a zam trz  Król J ó z e f  rano  do Pau przyby ł /  
o czeii] uwiadomiony N apoleon w yiecńa ł  z zaruuu 
Marrac gdzie mieszka  od Bayonne nieda leko,  z 
l i cznym dworem,  1 spo tkawszy  o 2 mile brata od 
tegoż  zamku w pro w ad z i ł ,  gdzie był u dołu  w sc h o ­
dów pa łacow ych  p i z y im o w a n y  przez J n p e i a t u t o ­
wą. W kró tce  potóm prezen tow al i  się n o w e n ia  
p anu  Grandowie ,  na k tó rych  Czele był X. In tan -  
tado/  rada Casti lii ,  In k w izy cy a /  depu tow an i  od  
armii  e tc  G random  odpowiedział  J ó z f c f  na po w in ­
szowanie .  F ozna ię  w i e l k o ś ć  obowiązku,  i chcę  
pośw ięc ić  się cały  na uszczęśl iwienie Hiszpanów/ 
naymiisza b ęd z ie  p ia cy  nadgroda,  iezel i  utrżymaml 
pokoy,  p rzyw rócę  p o r z ą d e k  skarbow i ,  Boicie,  wuy.  
sku,  iezel i  pdd  moirn rządenf naród  b ę d z i e  w o in y
1 szczęśliwy^ za-chowuiąć pr t 'ywile ie  i kOnstytu-  
Cyą/ według praw przepisu k ró low ać  jedynie p r a ­
gnę,  milszy dla mnie t y t u ł  Wodza ludu 111 z pana.
2  radą Casti l ii  rozm awia ł  o p ra w a c h  C y w i ln y ch  ł  
us taw ach  Hiszpańskich  ,■ zn ayd uiąc  w ie lk ie  p o d o ­
bieństwo ornych z Neapoli tańsk iemi/  pon ie waż
16 i 17 wieku Neapol  do Hiszpanii  należał.  Ho Iukw i-  
zyćy i  powiedz ia ł ,  i i  rel igia zasadą iest  m o ra ln o ­
ści 1 szczęścia narodów,- są kraie w k tó rych  p r z y  
to l e r a n c y i  kw i tną  w poko iu  rozm a i te  Obrząd Ki 7 
Hiszpania iest  nayszczęśl iwszą,  leden tylko zacho- 
wała.  Radzie łndy isk iey  Oświadczył ,  iz A m e r y k a  
odtąd  r:ie ma być  uważana za Osadę, lecz za część  
H iszpan i i  znakom itą ,  fctórey dobro i‘ pomyślna .kć 
równie  cenić  będzie Król nowy,- iak powodzenie '  
prowinCyi E u ro p e y s k ic h .  Radzie ś k a ib o w e y /  iŻ- 
wiele ie s t  do p o p ra w y ,  pon ieważ  pensye f io tńe  f 
woyskowe od Kilku miesięcy zalegaią/ lecz za p o ­
mocą dobrych  obyWatelów ma Król nadzieię  p r ę ­
dko z łemu zaradzić.  Do deputa tów WoyrkowyCtl; 
że p r z y im ń ią ć  na siebie obowiązek ódrodzenia n a ­
rodu , po lega  ha m ęz tw ie  i  w ie rnośc i  ryCerzńW  
onego f  t y t u ł  p ie rw szego  żo łn ićrza  Hiszpan ii  chluf.- 
b l,yra będżió  dla noiVego M o n a r c h y /k t ó r y  gtfttfv/



iest  dz ie l ić  się spólnemi  przygodam i,  c z y l i ’każe  
potrzeba w a lc z y ć  iak dawniey  z Maurami, a lboteż  
odpierać n iesłuszny napaść n i e przy iac io ł  Europy  
l ąd ow e y .  Ktoko lwiek  pod rządem p r z e sz ły m  z a ­
s łu ży ł  się oy e z y z n ie ,  odbierać będzie  pensyą/  a 
Król J ó z e f  z u k o n te n t o w a n ie m  nadgjodz i  zas ługę  
n o w ą .  Przez  kilka dn i  następujących  J ó z e f  au- 
d y e n c y e  dawał  deputatom Hiszpańskim, którzy iuż 
w s z y s c y  prawie  do B ayon ne  przyby li  ha ziazd  
poczynający  s ię  poiutrze/  prezentu ie  w s z y s tk ic h  
Min is ter  skarbowy A zanza .

M U N  O H  E N  d. 15 c z e r w c a .  D o k o ń c z ę  
nie  k on s ty tu cy i  Bawarskiey .  V*/ każdym cyrkule  
s  200  w ł a ś c ic i e ló w ,  kupców, fabrykantów nay-  
w i ę c e y  podatku  p łacących ,  wybiera się osob 7  
do zgromadzenia  stanów. Król z t y c h  grona w y ­
znacza  Prezydenta .  Deputowani  obieraią się na 
6 la t ,  i  mogy być  obrani  powtórnie .  R e p r e z e n ­
tanci  narodu zgromadzają się p r z y n a y m n ie y  raz 
w  rok za rozkazem Króla, który zagaia i zacny.  
Ła obrady.  Zgrom adzenie  narodowe stanowi w i ę ­
kszością głosów sekretnych/  n ikom u w n iem  m ó ­
w i ć  n i e  w o ln o  prócz kommissarzów Królewskich  
i  deputatów cyrkołowych^,  gdy  p r zynoszą  do praw  
proiekta.

Sądy będą w y ż s z e  i n iższe .  Sędz iowie  z a '  
wszt- p ow ińn i  okazać pobudki ,  które ich do de-  
c y z y i  z k łon i ły .  Król m ocen  iest  darować lub o d ­
m i e n i ć  karę, l e c z  processa wstrzym ać ,  o s k a r ż o ­
n e g o  z rąk p r z y z w o i ty c h  sędziów w y im o w a ć  nie  
m o że .  Konfiskata nigdy być  n ie  może,  wyiowszy  
za dezercyą /  ty lko  dochod w i n o w a y c ó w  m oże  być  
na zysk skarbu i p o k r z y w d z o n y c h  sekwestro-  
w a n y  pók i  żyią. Na obronę  K r ó l e s t w a  1 utrzy­
manie  z w iązku  Reńskiego będzie  armia regularna,  
którą dope łn i  kónskrypcya powszechna.  W spra­
wach c y w i l n y c h  woyskowi przed sądem c ywi in ym -  
stawać p o w iń n i ,  Mil icya  u trzy umie s ię  mieyskaj  
gw ardye  narodow e i korpus gensdarmów będą u- 
form owane.  Konstytucya w y k o n y w a ć  się z aczn ie  
d.  1 p izdz iern ik a  1 8 08 /  tym czasem  w y g o t o w a n e  
będą księgi praw i przepisów szcz e gó ln ych .

M A  D  K ] O d. 10 czerwca .  Junta nasza n ie ­
daw no  dała odezwę do narodu, dow odząc  g o r l i ­
w i e  po trzebę  Zachowania się spokoyn ego /  radzi  
nie s łuchać  n ieprzyjac ió ł  E u r o p y  lądowey,  którzy  
w kilku prow incyach  obłąkali  m ie s z k a ń c ó w ,  r o z ­
rzucając nasiona  buntów i rozruchu m iędzy  lu ­
dem uw iedz ionym  n ie w c z esn ą  g o r l iw ośc ią  i w i e r ­
nośc ią  z le  zrozumianą.  N i e  zbywa na o d w a d z e  
Hiszpanom, l ecz  bez i ednnśc i ,  s ił  po łączenia,  do 
św ia d c z en ia ,  d osk on a łyc h  wodzów przeciw armiom  
regu larnym nie w ie le  dokażą,  owszem  kray sami  
zniszczą,  na zgubę wystawią. Zamiar b un tow ników  
dobry być  nie może;  n ie  w a lczą  za dom Bur­
bońsk i ,  bo t e g o  iuż niema w Hiszpanii ,  n i e  za 
prawo,  którego nikt  nie  narusza , gdy  o w s z e m  
wkrótce ma być ukazana ludowi  konstytucya nowa  
z n o w y m  panem. Radzi więc  Junta pow róc ić  ka­
żdemu do m yśl i  s p o k o y n ie y s z y c h  , ob iecu iąc  że  
pod przysz łym  rządem przywrócone  zostaną  C or­
tes ,  obrońcę swobod Hiśzpańskich/  wydatek d w o ­
ru Królewskiego będzie  z inn ieyszony /  religia Ka­
to l i cka  sama zachowana/  podatek osobisty  podczas

w o y n y  terazn ieyszey  us tanow iony  będ ja z n i e s i o ­
ny .  Naosta tek zapowiada Junta,  że l i c z n e  armie  
Nap o leona  są w Hiszpani i ,  drugie  do granic idą/ 
któr-a w ięc  prowineya  na ty c h m ia s t  do pos łuszeń­
stwa nie powróci ,  będzie  od n ich  zaięta i wuy-  
skowern prawóm surowie  karana. Już N am ies tn ik  
W .  X Berg i Oliwii  ruszać kazał  wielu dyw izyom  
na pow śc iągn ien ie  rokoszanów. Junta wykona­
nie  rożka, .u proźbami sweini  odwlekła  w  nadziei  
że wszystko  się uspokoi.  Podob ne  temu pismo  
przysłała do narodu z Bayon ne rada Cautiiiiso.. ; 
l e c z  nie wiemy,  iak ie  i w których p r o w in e y a c u  
r oz ru ch y  spokoyność  domową Hiszpanom odie łą .

IV". X. Berg i Oliwii  dał  w yr ok ,  w którym w y ­
r a ż o n o ,  że  gdy  konieczna iest  potrzeba uzbroić 
prędko f lo ttę  Hiszpańską,  dać sposob do życ ia  ty .  
siącom robotnika w portach dziś  n i e c z y n n e g o ,  z a ­
leca się prędkie usposobienie do żeg lug i  okrętów  
l in i o w y c h  A n na ,  Minotauro,  C o n c e p t i o n ,  A  me-  
rica, Karol, Glorioso,  P io tr ,  A lcantara ,  Jan,  A r ­
gonauta,  Castil ia,  Etreprenant ,  Tr ident  ou i i o u o  
7 4  armat noszących ,  które są w portach Cad.x,  
F e r ro l ,  Malaga, Cathagena/  nadto zaczynać  but o.  
w l ę  okrętu Cortós od 120  armat na pamiątkę ry­
cerza który Mexico podbił  w i ó  wieku,  Uue..us  
A y r e s  od 7 4  na uczczen ie  miasta które dało w a ­
l e c z n y  odpor  A n g l ik o m ,  i  f rega ty  Gravina od 4 4  

na pamiątkę Admirała  t e g o ż  im ienia ,  który r. 
l 8 ° 5  w a lcząc  w  Trafalgar z Lordem Nelson  ia-  
n io n y  wkrótce umarł. Ubóstwo wspom niony i  h 
robotników było tak wielkie,  i z G e n e i a ło w ie  Ci a- 
bran, L e c c h i ,  Schwartz,  Bossiere s łużący w k- .- 
pusie woysk  Fran c u z k ic h  G. Duhesm e z inue;: , 
Off icyerami zrobil i  składkę dla nich dobro woń.
W Barcel lonie ,  ż o ł n i e r z e  d z i e n n y  żo łd  o f iarow . . . . .

Admira ł  A n g ie l sk i  Purwis pod Cadix  krążą­
c y  chc ia ł  do siebie przeciągnąć  Margrabię S o c o i - . 
ro Generała Kapitana AndaJuzyi ,  i odebrał odpo­
wiedź następującą: Ma rząd m om  o y c z y z n a ,  t e ­
go  u fu ość posiadam, i z l ego  ręki trzym am  wie­
d z ę /  do tego  więc rządu udać się powinien.  / 
n ie  i e s tem  c / łowiek  do przedaży /  nie  w iem  z > 4  

w z io łe ś  pobudkę do takiey o d e z w y ,  spodziew am  
się iż i e y  nie ponowisz.  Admirał  Massaredo w y ­
słany do Bayonne przez W. X. Murata na żąoa- 
nie N ap o le ona ,  chciał  oddalić  się od s łużby -da 
wieku  p o d e s z ł e g o / l e c z  w d ług ich  z Monarchą roz­
mowach wyrozuiniewaiąc i ego  zamiary dążące do 
przywrócenia narodowi Hiszpan kiemu dawney  ś w i e ­
tności  , postanowił  resztę w ieku  swego na us ługę  
publiczną pośw ięc ić .  Tabakierę bardzo kosz tow n i  
oddał  rycerzowi  Marszałek Duroc  niedawno ty
tułem X. b riulu ozdobiony .

W .  X. Murat r o z k a z a ł  uwoln ić  okręta n m e -
rykańskie w portach t l i s zp ańsk ich  zatrzymane u
b y ł y  na m o r z u  przetrząsane od A n g l ików .  Ten za
o g ł o s i ł ,  że d e z e r t e r o w ie  z gwardy i  Królewsku . , 
którzy z r.egiH>entówr u c iek l i  przestraszeni  fahs. - 
w y m  o d g ł o s e m ,  iakoby ch c ian o  i c h  w y w o ł a ć  z 
Madritu i c a łe y  Monarchii ,  mogą b e z p iec z n ie  p o ­
wracać do chorągwi,  na co im czas 2 m ie s ię c z n y  
p o z w oo ln o /  to  dobrodz ieystwo Namiestnik r o . c : . -  
g no ł  do c a ł ‘7  armii Hiszpańskiey i woysk  m ar­

sk ich .


